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Dnum deinphraiycŁny nteiależny. — HaiwięRszB trismo w Wojew. BiałoslocKicm 
Wychodzj codzięń zrana, prócz dni poświątecznych 

CLflłł nEWUPIERRTT, 

™"w"ru1e«<ie miesięczni- . Mk. ? J S I . - i 
Z odnoszeniem do domu . „ 1500.— 
N« prowincji . i „ 2500 

N» zatartzit uchwal 7.|azdu Zwózko Prasy Pro­
wincjonalnej, wrz .s lk io Komunikaty innytM<:i 
prywatpjcb 1 łpolfeczn. u' kromce podlt-gajii 

Oonta »». K. O. M l l . o r i . * 
Ar tykuły nadealnne br i oznaczenia honciMt)un 

, awazanc *q 2i\ bezpłatne-. Rękopitów 
nie zwraca »ic. 

R E D A K C J A 
- • - - . - - ^ i 

w 0 r n d n. I 

„Dziennik ( i r odz ien i k l " 

/<tli:k»andrnwikl u u l . fi m. *.. te l . 226 
O a a t o r. JK. O. BOI I I . 

• a a l a l t t e r a r c y j n u j a i eat « . I I 4 * I a a l . 

A D M I N I S T R A C J A 

«/ I h l y m i l o k u 

„Dziennik B iu loa lockr 

Rynek Koić iu tzk l M I. («l. <EV 

Rari j ihtor" j a r z y j m u j a o d g. I I da • » • • 

'AdfliiiiiMra.-tia czynna: od U, 8 do 2 i od fi do 7,Adi( i ini i l rbc)a czynna: od g. 0 do '! i od 5 do 7 r 

Cena numeru 120 marek 

CBHB D G Ł D S I E H : 
< 

TH I wierst l u t logo inirjv.r. w y ^ k u . _ i 1 mi l . 
prz<>d tekstem 201 mk., w Iclc.c <; . • ' mk.. p'i 
lękacie nu łtr. o(lloszenlowe| BO rak. IJklHd ) »tr 
i tekstu f> szpaltowy, stron ogłoszeniowych D 
szpaltowy. Ogłoszenia . ( J m n i a n i l in|i okrę­
towych o HXi"/o d ro t ' |. tnb»le cyfrowe I Pilonie 
n WT',<I droze). drobne - z i wyraz 50 mk , o po­
szukiwaniu pracy za wyraz 20 mk. Najmniejsze 
oroszen ie 500 mk., lednorazowo. Ogłoszenia za-
mówione nie mogą być ci.fnlęte. Kurda nowa 
podwyżka I a ryły, ogłoszona w nagłówku, obo­
wiązuje wszystkie już przyjęte zamówieni* bez 

uprzedniego zawiadomienia. 

Ogłoszenia u nas zamówione zamieszczamy w d w u t h pismach o w i e l k i m nak ładz ie . .Dzienniku Bia łostockim" I „Dz ienniku G r o d z i e ń s k i m " 
•*T 

BIAŁYSTOK 
t t i n o - T e a t r 

i»» 

»» 

Przedstawienia popołudniowe 
Sobota 

7 
paźdzrerofSa 

Początek przedstaw, o o 

j 230,4 
Przedstawienia popołudniowe 

Wielki film egzotyczny! 

ZEMSTA AFRYKAMKI 
r>8mat w 7-l(j aktach, od po­
czątku do końca trzyma wieka 

w ogromnym napięciu. 
W r o l a c h flłównyolii 

urocza 

Klara Lotho 
słynny tragik 

Karl-de Vogt 
oraz utalentowana murzynka 

Ngumba 
Rzecz odbywa sle. na tle przecudnej 

faany { f lory podzwrolrf ikowej. 
p ia dzieci i młodzie/y dozwolona. 
' Cent miejsc od 500 marek. 
O d flodz. B-ej w. Inny program. 

W o b r a z i e t y m p r z y j m u j ą 
udział: 

dzik ie plemiona murzyńsk ie . 
lwy, 

tygrysy, 
węże , 

k rokody le , 
hippopotamy 

I Inne zwierztjfa 
podzwrotnikowe. 
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KOMITET WYBORCZY 

na Białostocki Okrąg Wyborczy 
m l e i e l sftj w Białymstoku, u l . Kil ińskiego 6. 

2 Komitet wyboYczy jest czynny codziennie od g. 10 
* j rano do 2 ppoł. i od g. 4 do 7 wieczorem. 

Osoby, pragnące wziąć udział w akcji wyborczej 
Polskiego Centrum, proszone są o zgłaszanie się do 
Komi tetu. * 

U W A D Z E p. p. nauczyciel i I młodzieży szkolne] 
Ktlęgarala i n t i d materiałów plsmltinyeb 

E. IBERSKIEGO 7I4236 
CRO OHO, D o m l n i k a u a k a SI . 

la mi ukilij H M • la sezen izhlRy 12-21 
Poleca w w i e l k i m wyborze: 

W s z y s t k i e podręczniki i książki szkolne 
I I Po cenach w y d a w n i c t w wa rszawsk i ch . ^ ^ - ^ ^ 

mjtałj loJlmi. jnyiziO i» nmtti I taflo..' mm 11.1 
po cenach fabiycznych. 

Nai o t w a r c i e s e j m u 
ś l | q s k i ^ g o . 

Warszawa, 5.10 (Tel. wl.) 
Nn otwarcie sejmu śląskiego 

wyjeJdzmą d. 10 b.tn. do Katowic 
prezes miiifstió'A> Nowak, min. 
spr. wt:wn. Kamieński i min. pra­
cy Darowskl. 

Centrum na Wi leń­
szczyźnie-

Wilno, 5 iO (Aj. Wsch.) 
Nu listę, 

śwIęciarrUit o>> 
dzle b. p r e j j 
rikowski. 
Centrum 

C e n t r u m o k r ę g u 
I liHndyd'nv>.i be-
:P'i inrnist/ów Po-

fiskini W kikr^iśu wilcńs 
listy f le zgios:. 

Odznaozenie posłów 
polskich. 

Warszawa, 5.10 (te!, wl.) 
Kzjid franrtiSKi nertał krzyż 

Leuii łlonor»W(>) p-uhm Emztn 
Pi l t i >wi W Pradze i S'.a.>. Putuowi 
W Tukju. 

Chrz Z. J. M. i P.P.8. 
ną Wileńszczyźnie. 
Warsz wa, 5-10 (fl.W.). 
Chrztść Zw". Jedności Naród, 

na liście kur.dydatów du seunu w 
okręgu wileńskim stawi na pierw­
szym mleiscu b. po». Zw erzvń-
sklrgo, w okręgu święciańsklm 
Chrz, Zw J-dn. Nar. własnej l i-
«ty nip wystawi. P.P.S. w okręgu 
wileńskim wystawi Intę z p. Stan. 
Puławskim na ciele, w okręgu 
iwięciańskim własnej listy nie wy­
stawi. 

Barthou w komisj i od | 
szkodowawcze j . 
Warszawa, 5.10 (tel. wl.) 
Z Paryża d»nos'ą: 
Poincare zwrócił aię do Bart­

hou z prośbą o przyjęcie przed­
stawicielstwa Francji w komisji 
odszkodowawczej. 
W z n o w i e n i e r u e h u ko le ­
j o w e g o n a l i n j i Podwo> 

ł a o z y s k a . 
Warszawa, 5.10 (tel. wl.) 
W najbliższym czasie odbędzie 

Się we Lwowie konferencja dla 
Wznowienia ruchu kcleiowego 
przez Podwołoczyska. 

Uroczystości korona­
cyjne w Rumunji . 
Warszawa, 5 10 (tel. wl.) 
Z BuKnreS'tu donoszą: 
Uroczystości k' rón^cyine roz­

poczną się d i 15 p"ździernlka i 
trw» ć brdą 3 dni. Włiściaa uro-
czyst it kur nacyint odbędzjf 
si<; w Alba Julia w S'edmiogro-
dzie. W piątrk na "tą i un czysty 
wiazd paty królewski:-, do Bulła-
re^ztu, pr-yczem odbędzie si^ re­
wia, wtjsKiiwa, bankiet, oraz za­
bawy ludowe. 

B i a ł o r u s i n i w o b e c 
wyborów. 

Warszawa, 5 I I (A. W.) 
Zjednoczenie blaloiuskicli ak­

tywistów be^paityinych i organi­
zacji .Zielonego DęŁu" 7gtas/a 
Wlasiie listy, między iiintnil W o-
krę^u Wileńskim i lidzkim. 

B u d o w a m i e s z k a ń w 
G d a ń s k u . 

Gdańsk, 5.10 (A. W.) 

Stocznia gdańłka f '-yslępii ie 
do budowy mu szkun d l i urzęd-
iilkó». Pierwszy e:(res tej budowy 
obi-jiiiuje •() i;ilc-<k»-ń. 

P e r t r a k t a c j e B e r l i n a z 
K o w n e m . 

B'Tiin 5.10(A.W.) 
K'i}d ' Rzes>y .•Rnkcepiował 

propozycję rzijdu, ko»i jń:.klego, 
aby wznowić rokpwanla w spra 
wl>! znai(o«» o* l ; fio-i1;.eh, wyda­
wanych pr/ł-z „Oberosi", (raz w 
kwestii odszkodowań wojennych. 
Pertraktacje msią rozpocząć się 
w połowie bieżącego miesiąca W 
Beili le I mają również dotyczyć 
zawarcia umowy handlowej. • 

Propozycja Niemieo. 
Warszawa, 5 10 (tel. wl.) 
Z Beillna donoszą, źe Niemcy 

zaproponowali r/ądowi ukraińskie­
mu rozszerzenie |iraWatu w Ra-
polio na Ukrainę. 

P r o t e s t r e p u b l i k 
k a u k a s k i c h . 

Warszawa, 5 10 (tel. wl.) 
Z Moskwy donoszą: 
Rządy sowieckie republik na 

Kaukazie, jak: Azertbekizanu, Ar­
menii I Gruni wystosowały notę 
do Francji, Włoch, Greoi, Rumu­
nji, Bułgarii 1 Jugosławii, W któ­
rej protestują przeciwko zwołaniu 
konferencji w Pradze Czeskiej 
bez ich udziału i zapowiadają, Ze 
nleuznaią Zndnych decyzji, które-
by zapadły bez ich udziału. 

Dalsze gwał ty l i tew­
skie. 

Warszawa 5.10 (tel. wl) 
Wedjug wiedornośri, jakie dziś 

dopiero nadeszły, odd lal złożony 
ze 60 pollctantów i «oł Irzy litew­
skich napadł dn. 10 wrz. ś ila na 
w. Warwistki w pow. Augustow­
skim. Z. łnlerze byli częściowo w 
murduiach, częściowo po cywil, 
nemu. Przy napadzie podpalono 
wieś, prz>c*em spłonęło klika do-

lmów. Do ludności strzelano z ka­
rabinów maszynowych i.ręcz.nych 
i r/ucano granaty ręczne. Są licz. 
ne ( f a r y w zalbltych I rannych. 

Litwini uprowadzili 2 jeńców. 

G i e ł d a f S a r s z a w u k * . 
W.TS/.8W i 5 10 'o ' - "L j 
N >wy -'<• • 9250- 0275 
Beilin 4, ' .^ / , 4 75 
Kanu'.n 020*1-02^5 
Prtryt 702 7< 10 
Lmdyn 40600-40-150 

Notowania nieoficjalne! gtsJdy 
blaloslocklej . 

Kantoi wymiany Lacliow << I Roi łA 
• ti l»V'») 

a alnla wr.T»f»>|m««i*;t» 
Dii l^ry »M)-
M»rkl r,i. .. 4,?,ri 
i ;rhi iki 715 
Fur ty 41 ,<XX» 
10 rb. złote -11,000 

Rynek zhozowy 
c a atclaa w o 

Zyto . 
Pszenica , 
lcczcocii 
Owies 
Kartol lo 
Mąka I gatunku 

,; u ; „ * 
Rynek skitrny 

Cholewy płatowe para 
Cholewy szagrynowc. „ 
Szpiafel biały 
Szplfilel wałkowy 
t.apv podeszwlane funt 
Podklejki całe para . 

„ cofowa 
Szagryn funt 

białostocki 
l o r a J a i | . 
y?.*) mk. za p-j-d 
S«» „ „ 
wau ,. „ 

4iMIO ., ., 
700 „ .. 

S7I0 „ ., 
8000 ,. „ 
bialosfBBkl 

30ÓO-4OW 
2000—300t 
isoo-nca 
l » T O — W 

•KO rak 
IWO—'MM 
800-ioai 

1000— 1 IM 

Rynek włóknis ty białostocki 
ca M « n » o i o r * i a < f . 

Karo 
Kastor kolorowy 

„ zwyczajny . 
ciemny 

Burka na neln. osn 
„ na baw. osn. 

Pallotowc z podszc«kq 
Koce tzngatnwe »zt 

„ komend. 
S z m a t y 

Zwyczajna 
.d lbet" . . . . 

oik. BaoO—250» 
i2X)—lroe 
HOO— wg 
»-)0—I0BB 
1800—aaon 

Y*»l- I50S 
wio—a*n 

12000-^400/0 
3000-10000 mk. 7000 pud. 

- 17000 

Rynek w a t y . Wata apteczna (f irm 
Newjarka) 1(0 mk 

Wara biała I tzat. (firma Lipkes*) 
750 mk. j 

Wata „Kaaom" I sjat. (firma L pke-
»a) 650 mk. / 

drugich firm 500—200 mk 
Wata prosta I gat. (1 paka 2 pudy) 

W e ł n a 
.checo" . mk. 60000 pud. 
fe ln" . ., 55000 „ 

Wata biała 1 gat. (innych fina) 400.mu 
Wata II i III „ 300—150 mk. 

L « k a r z - d a n « y * t a 25—1 

cNaraby sibsa I limy ozuiij. 
Laboratorjum zębów sztucznych 
pod kier. sp>-cjaiis'y 'echalka 

" " -Faa la ra . 
Nowoczesna technik , Wykonaaie 

rychle. Ceny dostępne. 
Grodno, plac Batorego Nr. 11 

aejście obok I .«jł,Mmy.' 

Nowoczesna technik 
rychle. Ceny dof 

Grodno, plac Baton 
aejście obok l-W 

Pamiętajcie o niedoli, 
repatrjantów. 

II 
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Rady Ludowe albo poHtyKa mło­
dzieniaszków ze Straży Kresowe). 
za piealącUe raajdoewe. Rząd ratiolł na Straż Kratę-
mą mlljony. 8%rm± Krasowa I jej polityka. Wlaoznl 
etudenol tworzą atronniotwo. Llfcwldaoja spóźniona 
Str-axy Krasowej. Program mtodooianyoh polityków. 
Rady Ludowa dążą do oderwania krSoów od Polski. 
Student — wicemarszałkiem Sejmu. Któż da głos na 
studenckie atronniotwo- Nłeoh pilnują książki 

I egzaminów. 

Ktoś powiedział o Rosji, że jest 
,Krajem ' wszelkich możl iwości" , 
niestety my, polacy, o sobie mo­
glibyśmy coś podobnego powie­
dzieć. Uporanie się z bolszewika­
mi i z l ia jdamakaml niemal na 
wszystkich frontach, powolne wy­
łanianie się Wyzwolonej Polski z 
chaosu, w Jakim s)ę znalazła w 
momencie odzyskania wolności i 
wiele innych przyczyn się złożyło 
na to, aby i u nas działy się rze­
czy niewłaściwe i niezrozumiałe, 
rzeczy zakrawające na kpiny ze 
zdrowej logiki i rozsądku, dziwo 
lagi kapitalne. 

Mamy na m,śll... Rady Ludo-
»e. Stronnictwo, utworzone przez 
Straż Kresową. Za pieniądze, pły­
nące ze skarbu państwa. 

Straż. Kresów* powstała w r. 
!91p* na Chelmszczyźnie, Jjdzle 

działała konspiracyjnie jeszcze za 
okupacji, organizując protest zbio­
rowy ludności przeciwko traktato­
wi Brzeskiemu, zawartemu pomię­
dzy Niemcami a bolszewikami, 
mocą którego Chełmszczyznę mia­
ra przypaść Rps]l. Akcję prowadzi­
ła młodzież akademicka, grupują­
ca się w związku młodzieży naro­
dowej, a na czele tej akcji stał p. 
Lechnicki, 

Był to jedyny bodaj chwalebny 
czyn organizacji, która się prze­
zwała Strażą Kresową. 

Po wyzwoleniu Polski, niedoj­
rzała tu, młodzieńczo organizacja, 
sięgnęła po pracę na całych roz-
^egjych kresach wschodnich Rze-
ćzyppspoiitei. 

Otworzone zostało na poczeka­
niu T-wo'Stra iy Kresowej, ' opra­
cowano i przedłożono rządowi 
płan akcji, odpowiedni budżet, i 
popłynęły szeroką falą pieniądze 
rządowe. 

Kresy wschodnie podzielono 
r.a instruktorjaty powiatowe I o-
kręgowe Straży Kresowej. Zaanga­
żowano olbrzyjnią ilość pracowni 
fców i pracownlczek, znacznie le­
piej płatnych, aniżeli urzędnicy, 
państwowi, rozpoczęto akcję obro­
ny państwa. 

Na- czem 3 ta akcja polegała? 

Oto zdawało się, iż Straż Kreso­
wa będzie prowadzić przedewszy-
stkiem pracę kulturalno-oświatowa, 
i uświadamiającą, tymczasem Już 
napoczątku zabrała'się do pracy 
politycznej. 

Na Wihńszczy/nle, wprawdzie. 
Straż Kresowa organizowała wiece 
protestacyjne ludności przeciwko 
wcieleniu tej ziemi do Litwy, wy­
syłała delegacje ludności kresowej 
do Warszawy, ba—nawet do Pary­
ża, lefcz na tern koniec. 

Rozpoczął się okres pol i tyko-
wania Straży. Zapaleni młodzień­
cy ze Straży Kresowej tworzą pro­
gram federacyjny, marzą o połą­
czeniu Litwy Kowieńskiej z Polską, 
o wskrzeszeniu Unji Lubelskiej, 
rozbijając w ten sposób opinję 
jednolitą i wolę ludności, dając 
atut , w ręce Litwie Kowieńskiej, 
która nie chciała słyszeć o fede­
racji. 

Nie na tern koniec. Jeszcze 
bardziej ciekawym był stosunek 
Instruktorów Straży Kresowej do 
ludności i przedstawicieli władz 
administracyjnych. 

Instruktorzy Straży Kresowe] 
niebawem stall się pośrednikami 
pomiędzy ludnością, a władzami 
administracyjnemi. Wszelkie skargi 
i z a ż a,*e n I a | ludności spi­
sywali instruktorzy w raportach,-
wysyłanych do Warszawy, lub też 
występowali na miejscu w urzę­
dach w charakterze obrońców.lud­
ności. Niejednokrotnie miały 
miejsce fakty dyskredytowania 
władz i podsycania niezadowole­
nia przez instruktorów, zbyt mło­
dych, a niedoświadczonych, chcą­
cych się wykazać swoją spręźys^ 
tośclą wobec Centrali. 

.Tymczasem Straż kresowa roz­
rosła się. Kilkuset funkcjonariuszy 
prowadziło pracę na kresach. W 
Warszawie Centrala Straży Kre­
sowej posiadała kilka obszernych 
lokali i liczny, a kosztowny perso­
nel, budżet miesięczny Straży u-
rósł do mii jonów. 

Straż Kresowa,.widząc możność 
wykorzystania swojego aparatu 
organizacyjnego dla celów politycz-

nyajnjąła tworzyć Stronnictwo po-
fttyctnfl, Rady Ludowe, zrazu pod 
przykrywka Ubrany kresów przez 
ludność zrzeszoną w Radach, a 
wreszcie wystąpiło wręcz Jawni*. 

Rady Ludowe tworzono ta pie­
niądze skarbowe. Instruktorzy płat­
ni Straży Krasowe), korzystający z 
wszelkiego rodzaju przywilejów, 
przysługujących urzędom państwo­
wym I wojsku (prawo rekwlzyc)! 
mieszkań, bilety Wolnej lazdy na 
kolejach, prawo posiadania brom 
I noszenia oryginalnego pół woj­
skowego munduru i t. p.), oczy­
wiście mieli zadanie ułatwione. 

Akcją cafą kierował Komitet 
Wykonawczy Straży Kresowej, skła­
dający się z wiecznych Studentów 
uniwersytetów istniejących i nie­
istniejących, studentów z uniwer­
sytetu Warszawskiego, którzy za­
rzucil i naukę dla posad wcale 
dobrze płatnych i leszcze dlatego. 
Iż posada Instruktora zwalniała od 
obowiązku służby wojskowe). 

Dopiero po niewczasle opinja 
publiczna zażądała zlikwidowania 
Straży Kresowej I zaprzestania 
szafowania groszem publ icznym. 
Straży Kresowej odmówiono sub-
sydjów rządowych. 

Straż Kresowa napróżno usiło­
wała wyprzeć się Rad Ludowych, 
zamieszczając fałszywe komunika­
ty w pismach, wreszcie przy po­
mocy swoich InstmJktorów zebrała 
tysiące podpisów pod protestami 
przeciwko zlikwidowaniu instytucji 
tej . Wreszcie chociaż po niewczasle, 
nastąpiła likwidacja. 

Tymczasem kresopokrac-zny twór 
pol i tyczny młodzieniaszków ze 
Straży Kresowej pozostał. 

Rady Ludowe nie posiadają 
właściwie żadnego programu. Te­
renem ich działania jest przede-
wszystkiem Wileńszczyzna, następ­
nie Polesie i Wołyń. Rady Ludowe 
różnie się wypowiadają: w niektó­
rych (województwach obiecują lud­
ności1 kresowej autonbmję, gdzie­
indziej prawią o federacji, czyli 
stworzeniu z poszczególnych ziem 
kresowych małych państewek i 
związania ich z Polską ty lko umo­
wami. Pod względem reform eko­
nomicznych Rady Ludowe zbliżają 
się do programu .Wyzwolen ia" . 

Obiecują one dać wszystkim 
wszystko, a przedewszystklem kto 
tego zarząda ziemię. Zapominają 
o Jednem ty lko, że włościanin kre­
sowy nie tyle zabiega o . żlernjf, 
bo Ją najczęściej posiada, c d ^ i 
niezbędne dla gospodarowania się 
na tej ziemi budynki , inwentarz, 
ziarno i t. p. I otóż Rady Ludowe 
zamiast dbać o to, prowadzą ro­
botę antypaństwową, pracują nad 
tym, aby oddzielić kresy od Pol­
ski. 

Rady Ludowe brały udział w 
wyborach do Sejmu Wileńskiego, 
fldzit zdołały przeprowadzić swjo-
Ich posłów, przeważnie byłych In-

^aa**^—»—fc^jfc 
struktorow Straty Kresowej. 

Jeden z tych Instruktorów p. 
Małowleskl, student, ku ogólnemu 
zgorszeniu piastował godność wi­
cemarszałka Se|mii Wileńskiego 1 
wsąedt następnie do Sejmu war­
szawskiego wraz z czterema inny 
ml . 

Rady Ludowe stają do wybo­
rów do Sejmu nowego. Rzeczą 
prawdopodobną Jest wystawienie 
listy i w okręgach biało­
stockim I Grodzieńskim chyba po­
ło , ażeby uzyskać kilka tysięcy 
głosów, Wrzuconych do urny na 
marne Któż bowiem może po 
głębszem zastanowieniu się głoso­
wać na listę studenckiego stron­
nictwa. 

Należałoby natomiast zwrócić 
uwagę na szkodliwą działalność 
Rad Ludowych na kresach. 

Aey rMyska t glosy wyborców. 
njaodaclani poHtycy z Rad Ludo-
arych podsycają] ruch separatysty­
czny Tuslnł* / , Białorusinów,' Zna­
ną Jest zwłaszcza skandaliczna 
akcja Rad Ludowych na Wołyn iu . 

' tła naszym terenie wl»ś, z całą 
pewnością, na bolszewlcko-iudowe 
rady rozagftowanych studentów i 
na ich listę głosu nieda. Szkoda 
ty lko, że społeczeństwo starsze. 
zwłaszcza pewna część inteligen­
cji w Grodnie I w Białymstoku, 
nieopatrznie Rady toleruje. 

Daje to asumpt wielu niedo­
szłym kandydatom db bezcelo­
wych wędrówek po wsiach l mia­
steczkach, zamiast pilnowania książ­
ki i egzaminów. 

• Wójcie^ Si f 
Obecne wybory do nowego 

Se|mu prowadzone są pod kątem 
Widzenia obrony interesów po­
szczególnych warstw, klas i sta­
nów społeczeństwa. Każdy po­
wiat, ba nawet gmina chciałyby 
mleć swo)ego posła, chcą. mieć 
pozatem swoich posłów urzędnicy, 
rzemieślnicy, inwalidzi i t.d. i t.d. 
Wobec takiego postanowienia spra­
wy mamy, rzecz prosta, szereg 
list wystawionych, które nie maja, 
absolutnie żadnych szans uzyska­
nia w najlepszym nawet wypadku 
ilości głosów, potrzebnych dla u-
zyskania mandatu. 

Objawy tego rodza|u należy 
uważać za szkodliwe, gdyż w ten 
sposób dezorjentuje się tylko o-
plnję publiczną, có mo2e wpłynąć 
fatalnie na wynik wyborów. 

Inteligencja, pracująca vi Bia­
łostockim i Grodzieńskim okrę­
gach wyborczych, rozstrzelona, 
nieposladająca opinji jednolitej, 
podzielona na tyle niemal obozów, 
i le urzędów, wystawia swo|e listy 
kandydatów do Sejmu., Gdyby 
się z/ożyły warunki tak pom>śfnie, 
że za tętni Is taml głosowaliby 
solidarnie wraz wszyscy urzęd­
nicy wraz ze swojemi rodzinami 

ej, tak przeprowadzenie kandydata, 
byłoby rzeczą wątpliwą. 

W Warszawie w swoim czasie 
powołany został do życia Cen­
tralny Komitet Wykonawczy Inte­
ligencji pracujące), jednakie po 
pewnym czasie Komitet ten wraz 
z Komitetem Urzędniczym połą­
czył się ze zlepkiem „ l iberalnej , 
radykalnej i konserwatywne) bur-
źuazjl, Jakim jest Demokratyczna 
Unja panstWowo narodowa (t. zw. 
O.U.P.N). 

| N a temat, czem jest właściwie 
Un|a, znajdujemy ciekawe uwagi 
W numerze wtorkowym „Robotn i ­

ka " . Przytaczamy wstępy chara 
ktęrystyczne. 

„Czem jest Unja narodowo 
państwowa? Jest to rozszerzone 
Wydanie znanego z działalność* 
sejmowe) Klubu Pracy tKons ty tu -
cylne). Oto, na jakie podwórka 
chce się zaprowadzić intel igencie 
pracującą! Tak i typ działalności 
politycznej I społecznej ma być 
ponętą dla proletariatu inteligenc­
kiego! W Inteligencję pracującą 
wmawia się, że nie ma nic współ 
nego z klasą robotniczą, Ze nie 
może walczyć solidarnie i współ 
nie z ludem pracującym. A Jed­
nocześnie chce się wytworzyć 
solidarność i wspólność in te l igenci 
pracujące) z konserwatystą Jawo 
rowsklm, konserwatystą Bąworow 
skim i agrarjuszem Nowakiem i 
l iberalnym finansistą Jastrzębskim! 

W „Kurjerze Porannym" czy 
tallśmy następujące „c redo" Unji 
narodowo-państwowej: 

.Demokratyczna w nallepszem 
i pelnem zrozumieniu, daleka jed­
nak od tendencji partylnych, sku­
piająca szerokie zastępy umlarko 
want-j intel igencj i , od radykałów 
do (śmieconych konserwatystów, 
Unja N. P. pragnie zapewnić 
przyszłemu Sejmowi współpracę 
najtęższych umysłów I działaczy 
na niwie organizacji l l yc ia pań 
stwowegó". 

Oryginalne doprawdy stron­
nictwo, łączące umiarkowańców, 
radykałów i konserwatystówl Ja­
kiż , program—poza frazesami i 
ogólnikami o budowaniu państwa 
—może mleć tak) zlepek? I ćzem 
te on Jest w rzeczywistości zle 
plony, jak nie poczuciem słabości 
wszystkich wchodzących w jego 
skład żywiołów i brakiem ndpo 
wiednika w szerszych m a r c a c h 
społecznych?" 

fl. Gf lDE. 

Pocałunek. 
W zacisznej altanie, gdzie na 

starym murze parku falowała zło­
cista czerwień dzikiego wina, usta-

. wiła Juttą Marrees stół podwie­
czorkowy !i rzuciła na jego śnieżny 
obrus cały przepych jesiennych 
l iści, delikatne różowe g a ł ą z k i 
wrzosu i fjoletowe dzwonki kwia­
tów, jak to czyniła zawsze, gdy 
oczekiwała w dzień swych urodzin 
trzech przyjaciółek swego dziecin-
stwa.| 

Corocznie Jesień stroiła dzień 
ten we wszystkie swe blaski, wo­
nie i barwy. 

Była to jakby tradycja, którą od 
lat wielu już zachowywały obydwie 
strony. 

Gdy zbliżał się dzień urodzin 
Jutty Marrees, trzy przyjaciółki 
spieszyły się do niej, by poświęcić 
dzień ten wspomnieniom wspólnie 
spędzonej młodości i podzielić się 
wrażeniami z ubiegłego roku. 

I oto, ujęte czarem tego dnia 
*qo, jego słodyczą 1 cichą 

Hały się wspomnieniom 
*re mimowol l na 

.Iowa: miłość 

, — rzekła Jut-
przyjaciółki, z 

ida Lassen była 

niezamężna,wspomniały owe chwile 
pierwszych zwierzeń i pierwszych 
zachwytów, które były treścią ich 
młodocianej ongiś przyjaźni. 

Mówiły o pocałunku, t ym naj­
słodszym i najświętszym atrybucie 
miłości i mówiły o pocałunkach 
innych.,. 

Za starym murem w złocie i 
czerwieni zachodziło słońce, I ko­
jąca cisza pól przenikała serca 
kobiet. 

Zdała dolatywał głos Jakiejś 
piosnki dziecięcej i od czasu do 
czasu dojrzał/ owoc spadał z głu­
chym hukiem w tfawę... 

Freda Lassen, która dotychczas 
nie brała udziału w rozmowie, 
podniosła oczy i wyrzekła żćiszo-
nym głosem:—Pozwólcie, że na za­
kończenie i ja coś na ten temat 
powiem. 

— Proszę o ciszę — rzekła po 
chwili z uśmiechem i wyprostowała 
się w fotelu, stapiając się szkarła­
tem swe] Jedwabnej sukni z pół­
cieniem altany l zwieszającej się 
zieleni. 

— Powieść moja nosi tytuł : 
.Pocałunek, którego nie by ło" . 

— Znałam kiedyś młodą dziew­
czynę, prawie dziecko, zamkniętą 
w sobie 1 osamotnioną. 

W sercu jej paliła się tęsknota 
za szczęściem, za miłością, za pie­
szczotą nigdy nie doznaną. 

Czas płynął, nie przynosząc 
niczego, prócz pustki I daremnych 

pragnień. Szczęście przeszło koło 
niej z pustemi rękami 1 niewypła-
kane łzy paliły jej źrenice, gdy 
przyjaciółki wstępowały w świąty­
nię szczęścia, gdy były narzeczo-
nemi , żonami I matkami... 

Los zdawał się zapominać o 
niej i w sercu jej zamierały głosy 
tęsknoty i pożądania. 

W owych czasach; dziewczyna 
była Jeszcze bardzo młoda I przy­
chodziły godziny, gdy zazdrościła 
grzesznicom szczęścia, a choćby 
tylko krótkich chwil upojenia. 

— Raz ty lko |eden błagało jej 
serce, — raz ty lko doznać poca­
łunku miłości, raz ty lko śnić na 
piersi ukochanego i dotknąć Jego 
ust — choćby nawet w grzesznym 
pocałunku. 

Życie jej było tak ciasne, pełne 
obowiązków i tak bez zmazy. 

Nic nie mąci ło ' Jej spokoju, 
żadna tajemnica, żadne przeżycie, 
żaden choćby najblahszy grzeszek 
nie znalazł miejsca na białej karcie 
Jej ł y d a . 

Lustro odbijało je j nielnteresu-
jącą twarz i usta, nigdy nie cało­
wane, na które samq przez się 
cisnęło Się pytanie: — Czy wiele 
jest takich kobiet? 

Wtedy nagle przyszło to, czego 
tak długo'pożądalo jej serce, przy­
szło Jedyne przeżycie Jej łat dziew­
częcych. 

Przypadek arządzlł, i e sama 
wracała kiedyś późnym wieczorem 

z teatru. Gdy Spiesznym krokiem 
przebiegała pogrążone w nocnym 
cieniu ulice, usłyszała za sobą 
kroki mężczyzny. 

Były to kroki młodzieńcze i 
spieszne I wkrótce wyleniła się z 
clenia postać młodego mężczyzny, 
który uporczywie dążył w ślad za 
coraz szybciej Idącą dziewczyną. 

Jej elegancka syiwęjtka zwróciła 
zapewne jego uwagę i ścigał ją z " 
uporem i zawziętością pierwsze] 
młodości. i 

Dziewczyna wyczuwała przy­
spieszone bicie swego serca, po- ' 
wstało w niej uczucie gniewu l lę­
ku, gdyż poraź pierwszy w życiu 
znajdowała się w podobnej sy­
tuacji. 

Byłaby się nawet schroniła do 
pierwszego lepszego domu. -ale 
nieznana jej dotychczas ciekawość 
powstrzymała ją. 

Magle kilka słów, wyrzeczo­
nych dźwięcznym barytonem, do­
biegło Jej uszu I ramiona jej zna­
lazły się w ramionach ścigającego 
ją mężczyzny. Ujrzała młodą, pięk­
ną I uśmiechniętą twarz tuż przy 
swojej twarzy, gorący oddech 
muskał j e j policzki I usta Jego 
nachyliły »'*. n a d JeJ u * t » m ' — 
dziewczyna wyląknlon»» z dziwnym 
zawrotem głowy, cicho leżała w 
Jego objęciach — gdy mężczyzna 
nagle wyprostował się I na twarzy 
Jego odbił się przykry zawód. 

Jednym, prawie brutalnym, ru ­

chem odsunął ją i dziewczyna w 
Jasnem świetle latarni ujrzała Je­
go znikającą postać. Cała jego syl­
wetka mówiła wyraźnie: Jak może 
kobieta być tak brzydka?! 

Dz iewczyna^róc i la do domu i 
śmiała się ze swej przygody. 

Śmiała się z pocałunku, który 
miał być dla niej objawieniem, 
śmiała się ze swej tęsknoty, śmia­
ła się z pocałunku, który zawisł 
tuż nad Jej ustami, śmiała sję i 
płakała, gdyż była Jeszcze młodą 
i niemądrą dziewczyną. 

I po latach jeszcze, gdy wspo­
minała swą przygodę, płakała nad 
gorzkim tragizmem tego przeżycia, 
nad wstydem, którym napełniał 
ją ten pierwszy, ostatni l jedyny 
w Jej życiu pocałunek. — Freda 
Lassen zamilkła. Na jej uducho­
wionej twarzy snuł się słaby I 
dziwny uśmiech. 

Schyliła się, by ujrzeć twarze 
słuchaczek, ale zmierzch za sn u wał 
wszystkie zakąfki altany. Freda 
Lassen wstała I glos jej zadźwię­
czał w tej, pełnej zadumy I ciszy, 
altanie wesoło I pytająco: 

— Jakżeż podobało się wam mo­
je opowiadanie? Nikt się nawet 
nie roześmiał, a przecież była to 
humoreska, zaznaczam to, o ile 
byście tego same nie zdążyły 
zauważyć... Tłom. U 

< • 
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Klepoaobna wprost nie podzie­
lić słuszności tych uwag. 

j eM |e»«q«e csts uniknięcia 
kompromitacji z listami D.U.P^N., 
Ustami samodzielnymi urzędniczy­
mi lut) tez ludzi, pracujących w 
icrtia«md«cb, podług specjalności. 

lnli'Jlgt'.iicia, prnculąca winna 
jroiuiłileć, l i drogi ,e| nl^ idą po 
jin|l krańcowych stronnictw, i e 
inikllst'C' osiągnąć I zagwarantu-
mac obronę swoich' Interesów w 
Sejmu- nowym w ścisłej? współ­
pracy z umlarkowanemi stron­
nictwami centrowemłs'grupu|ąc^ml 
jlc pod sztrtiidflraftil ToUklega 
0;nliu(ii. Urzędnicy winni sobie 
j.dHWuć sprawę z tego, t.ę gipsy 
•iddnnc do urny wyborczel na II-
tty nie malące szans prze|ścla bę-
dn ul<i'Bini straconeml. 

Uue.alk. 

Zadania mieszczaństwa. 
i )|nidzont* z dlugoWlekowego 

snu i zorganizowane na nowo, 
miiS^cz.aństwo polskie staje w*o-
hec olbrzymich zagadnień. W«l 
czyć musi zarówno z; wlssnem za­
cofaniem, jrfk wreszcie z oboict-
ilohCii) i niedocenianiem Własnego 
ipołecznistwa, Naprawiać >trzeba 
błędy historyczne, lec/yć rany, 
zadane ręką wroga, ratować twór-
L'ZOŚĆ i postęp z morza egoizmu 
i johkostwa. > 

Znaczenie miast i mieszczań­
stwa polskiego doskonale rozu-
nikli Kosjanle i Nieihcy i świa­
domie skazali je na uwlqd I bier­
ność. Występując do walki z ob-
szarnictwem, I konserwą, stan 
chłopski l robotniczy, chcąc ra-
dykalnie spłukać grube powłoki 
wstecznictwa z przed konstytucji 
i mafa, nigdy nie wykonane), nie 
znalazł regulatora społecznego 
w stanie trzecim l wymazał go 
zjjÓTy z wszelHlej tachuby. 

Garstka tylko lu'J/1 zroiumlała 
grożące miastom niebezpieczeń­
stwo i z nadmiernym wysiłkiem 
rzucflu się ku ich obronili. Dziś, 
Wedy ocknęło się iiiltszczaństwo 
i w upośledzeniu swem.widzi gro­
z i e państwu i Bpofeczeństtou 
zgubę, zamiast pomocy i popar­
cia widzi wrugą postawę, nasta­
wione lance I podminowane drogi 
przez monopolistów .narodowej' 
id t l * . 
J$f« Woła się o unarodowienie 
miast, sanącię handlu, podniesie­
nie swojskiego przemysłu, urzą­
dzenia fipoleczn*. zdrowotne i 
humanitarne, o oświatę I kulturę, 
ale kiedy pragną zabrać się do 
tej pracy w pk-rwszyin rzędzie 

' powołane zastępy zorganizowa­
nego mieszczaństwa, powiada się-
my to za Was I dla was zrobimy; 
wy stańcie w tyje 1 spełniajcie 
rolę klakerów i popleczników! 

A ponieważ mieszczaństwo na 
rolę oklaskujących 1 z wszystkie­
go zadowolonych widzów przy­
stać me chce, pseudonarodowcy 
krzyczą: gubicie postęp! 

Tymczasem miasta nie pjsid-
dają samorządu w współczesnem 
znaczeniu; nie mają urządzeń spo­
łecznych, sanitarnych i kultural­
nych; handel daremnie walczy z 
dziką I zabójczą konkurencją; 
przemysł osaczony jest przez mo­
nopole, ustawy i zakaz.); rzemio­
sła brak organizacji 1 optekl pań­
stwowe!; wolne zawody krępowa­
ne są przez zaśniedłia/e I roz> 
bieżne przepisy prawne; urzędni­
cy, profesorowie, nauczyciele, u-
Czeni, twórcy, artyści, w nagrodę 
za swe wysiłki i zabiegi ku pod­
niesieniu cywilizacji i Kultury ma­
ją niedostatek, drożyznę l lekce­
ważenie pasibrzuchów I strajkują­
cych. 

— Dajcie nam swoje gło3y, 
wy, parjasy i nędzarze, a przy 
sposobności 1 wam się jakiś o-
chlap dostanie!—obiecują zarozu­
miale i chytrze ci od konserwy i 
cl od międzynarodówki I cl od 
pełnych paskarskich żłobów. 

Mieszczaństwo polskie zbyt 
gorzkie zrobiło doświadczenie na 
tych manewrach wyborczych, aby 
miało raz jeszcze pójść na lep 

.tiodKich słówek. Kiedy Wall się 
dach nad własną g/ową, kiedy nę­
dza, głód i zaraza zagląda w o* 
czy. gospodarz miejski sam musi 
chwycić za kieinlę, młot I miotłę. 

Wystarczy przejść tlę przez 

m a t a • lasta , nto wyłączając strj 
llcy państwa, aby uprzytomnić tt 
ble ogram płacy, którą dokonaj 
muszą ich polscy mieszkańcy, (t, 
tel l nie chcą znaleźć tlę w półc­
ieniu tryglodytów. ! 

Przy tworzeniu koniecznych 
placówek i instytucji dla dobra 
własnego, rozwoju miast 1 uzdro­
wienia państwa, patrzeba samo­
rządnej, silne) dłoni. Stanowisko 
mieszczaństwa rozbudowywać trze­
ba na podłoźU, którego fundamen­
ty sięgają średniowiecza z jego 
prawem magdeburskim. 

Kuplectwo polskie otrząsać się 
musi z naleciałości obcych, zapa­
nować nad rynkami zbytu I po­
dały t podyktować niezłomne pra­
wa uczciwego i zdrowego współ­
zawodnictwo. 

Przemysł I rękodzielnictwo, 
kierowane jasną myślą, opierając 
się na surowcach kratowych, win­
no stać się główna, dźwignia dla 
uzdrowienia wytwórczości pań­
stwa. 

Izby kupieckie, rzemieślnicze 
I przemysłowi stać się muszą re­
gulatorem naszego życia ekona-
mljcznego, nlekrępowanego I swo­
bodnego w ramach rozumnego 
ustawodawstwa. 

Vf~ 
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Priscillą Dean 
.w r o l i ty tu łowat j . 

— KomliU pmalądowa. Jutro 
w P.K.U. odbędzie się komisja 
przeglądowa dla wszystkich roczni­
ków. 

— Walne Zgromadzenie pra 
eownlków maalitralu. w niedzielę 
dnia 7 b.m. odbędzie się Walne 
Zgromadzenie pracowników miej­
skich, celem utworzenia własnego 
związku. <• 

— Kandydat Chrieiei|aAskle| 
Deraokrae|l. Jak nam donoszą 
stronnictwo Chrześcijańskiej De­
mokracji wysuwa do Sejmu rad­
nego Hermanowskiego. 

— Lilia Zydowiklego Demo­
kratycznego Bloku Ludowego- Na 
liście .Żydowskiego Demokratycz­
nego Bloku Ludowego", podanej 
do tutejszej okręgowej komisji 
wyborczej, widnieją nazwiska: do 
Sejmu — adw. PrUucklego, d-ra 
Szabada i In., do Senatu—posła 
Hlrszchorna i inn. Lista ta ozna­
czona jest Hi 20. 

— Lisia „Zydowiklego Związku 
Robofnieiego*- Lista „Zyd: Związ­
ku Robotniczego", oznaczona Mi 4, 
wysuwa radnego m. Warszawy p, 
Erltcha i p. B. Mkhalewlcza. 

— Lilia N.P.R. Jak się dowia­
dujemy na liście N.P.R. do Sejmu 
widnieją nazwiska Lednickiego, 
Hellicha I d ra Oslromęckiego 
(który miał pierwotnie kandydo­
wać od Unji NarodowoPaństwo-
wej). 

— Kaiiy-af bitka maleliMitl. 
Blok mniejszości wysuwa do Sej­
mu posła H. Parbsztejna. 

— laadydal P.PI. Polska Par-
tja Socjalistyczna wystawia w na­
szym okręgu kandydaturę posła 
Pudlerza. B 

— l i * * . BBt4B. W Białym­
stoku otrzymario większy trans­
port szkła z Piotrkowa. 

Szkło potaniało o 10 proc 

— D i w i l - Wczora) przybyły 
do miasta 2 wagony towarów ko 
lonjalnych, 2 wagony maki, 2 wa-
ąqr\y śledzi, 1 wagon win I wódek, 
1 wagony szmat, 1 wagon wełny. 

— Droiyiaa « • w n a i a l i Po­
dług statystyki wydziału statysty­
cznego Magistratu we wrześniu 
życie podrożało o 9,1 proc., 

— » . « . • roaratili W ostet-
nich 7i tygodniach wódka podro-
żala*o 200 m. na butelce. 

— Chcą droie|. Mimo zwięk­
szenia taksy dorożkarskiej, doroż­
karze swoim zwyczajem żądają ' 
wyższej zapłaty. Tak, np. doroż­
karz M 124 za mały kurs zażądał 
onegdaj zamiast $0_jnarek—1000 
marek, rzekomo m-tego, że w 
deszcz należy mu sle, drożej. 

— Sknynka ale do llilaw. Do 
skrzynki sanitarnej przy Magistra­
cie w dalszym ciągu wrzucajn ko 
respondencję pocztowq. 

— Dlaciego ale wuyiey? Nie­
którzy właściciele domów wywie­
sili latarnie, jednak nie wszyscy. 
Dlaczego? 

— Zailrielcnle wściekłego psa 
Dnia 3 b. m. został zastrzelony 
wściekły pies przez posterunko­
wego I Komisarjatu. 

— Jeucie a (yr», kflry nie 
Chce priyinJC IW0|t | tony. Wspo­
minaliśmy niedawno o> pewnym 
mężu, który nie chce uznać swo­
jej żony. Jak się obecnie dowia­
dujemy, dzieci jego nocować mu­
szą na podwórzu domu, w którym 
mieszka (Więzienna 5), ponieważ 
nie chce Ich przyjąć. 

Gdy jedno z tych nieszczęs­
nych dzieci zachorowało, musieli 
nlem zaopiekować sie; sqsledzi. 

Zwracamy uwagę komu należy, 
na ten oburzający postępek 

— Urodzaj na dileweiyny. W 
ciągu ostatnich 6 dni zanotowano 
13 urodzeń dziewczyn i ani Jed-
nego chłopcu. 

' — Zakłócenie ipokolu publl-
einego. Policja pociągnęła do od­
powiedzialności za zakłócenie spo­
koju przy ul. Kolejowej — Aleksand­
ra Filoczukd. 

— l a wywołanie awantury. Po­
licja pociągnęła do odpowiedzial­
ności za wywołanie awantury w 
stanie nietrzeźwym M. Sokola i 
I. Sokołowskiego. V 

— Za kradl lc i na stacji are 
sztowano Paranowskiego Włady­
sława (Słonimska 4) i Antoniego 
Elkina. 

— Za kradiieł drzeua zatrzy­
mano W. Jakóbowsklego (Sosno­
wa 90). 

— Kradiieł kur. Z podwórza 
H. Prus (Sienkiewicza 30) skra­
dziono kilka kur. Sprawców wy­
kryto. 

— Kradiieł arzedzy. Ze skła­
du fabryki M. Lisa (S-to-Jańskaf^) 
dokonano kradzieży przędzy, war­
tości 192 tysięcy, przez B. Ol­
szewskiego i jego żonę Adelę, 
zam. przy ul. Warszawskiej 52. 

• tt m< •+*-
Korowód śmierci 

C T f • • • « t | a ) »»f)wfJ«ki«>go • • t - » « f » ; 
dramat w T «i(a aktach z łyda w BolsiswJI. 

V i Od poniadzlalkii 9 pażdzjarnlka w klnla .APOLLO* M7 

zowegn, drugie—4ólte, lófmy wo) 
skowej. oficerskie, popręga skórza­
na, koloru bronzowego, I jeden 
potnlk, koloru jasno-zlelonego. 
Straty lOOaw mk. 

t Złoczyńcy dostali się d} stajni 
za pomocą zerwania kłódki, którą 
zabrali ze sobą. 

Dochodzenie w toku. 

Kradł l t i Dnia 30 września r. 
b. u Peliksa Mlkuśkl, zamieszka­
łego we wsi Balia Kościelna, gin. 
Balia Wielka, pow. Augustowskie­
go, dakonana kradzieży 200,000 
mk., 20 dolarów amerykańskich I 
14000 rubli carskich. Podejrzany, 
o kradzież Jakób Wlerszylo za­
trzymany. 

Dochodzenie w toku. 

Kradzleł. Onegdaj u właścicie­
la majątku Kopclówka gin. I!>r-
nlcklej, pow. Grodzieńskiego, Wa-
Icrjuna Trusowa, skradziono je­
denaście pni sosnowych, długości 
2—3 metrów, wartości 12000 mk. 

Kradzież ta'popełniona W I J I -
warkti I:lis Pol , należącego do te­
goż Trusowa. 

Właściciel wskazał na spraw­
ców kradzieży Stefana I Józefa 
Waszkiewiczów, u których po do­
konaniu rewizji znaleziono skra­
dzione drzewo I oddano je na 
przechowanie sołtysowi Jerzemu 
Waszkiewiczowi za pokwitowa­
niem, nż do rozstrzygnięcia spra­
wy przez sąd. 

Sprawę SKlerowano do Sądu 
pokoju III Okręgu w Grodnie. 

Rozmaitości. 
Lol na plafowcu bczmolorowym. 

luz. Martens z wyższej szltoły 
technicznej w Hamburgu dokonał 
na platowcu beznioturoiytn prze­
lotu na przt.strz.em 13 kilometrów 
i na wysokości 100 metrów w 
ciągu 45 min. Ogólny czas trwa 
nla lotu wynosi) 1 godz. 6 min. 

Do kolebki rado fndiklcgo 
W tyi-h dniach wyjechała z 

Londynu wycieczka naukowa do 
Tybetu. Składa się ono z najzna­
komitszych uczonych angielskich 
orjentallstów i znawców buddymu. 

Badania ang l lskkh uczonych 
głównie antropologiczne, przynio­
są niewątpliwie ciekuaie dane. 
Sfery naukowa spodziewają się, 
że wycieczce uda się wyjaśnić 
nietylko pochodzenie Tybttan-
czykow, ale nawet wogóle rodu 
ludzUlego. Należy lu d< dB<;, że-
stare klasztory tybetańskie kryją 
w swokh archiwach nie zbadane 
skarby .uątt rjatów, rękopisów I 
książek, które wycieczce oddać 
mogą nieocenione usługi gdyby An-
gNkom udało się dotrzeć do ta­
jemnic tych górskich monasty­
rów. 

Ponieważ Tybelańczycy, któ­
rzy przez całe wieki byli odcięci 
najzupełniej od kultury europej­
skiej, obecnie wyrażają chęć bliż­
szego zetknięcia się z uczonymi 
angielskimi, można mleć nadzieję, 
że wycieczka orjentalistów będzie 
miała doniosłe sttutki dia wiedzy 
i nauki. 

Z Tealru Miejskiego. Dziś po­
raź 3 i ostatni wspaniali tragedja 
Wyspiańskiego .Sędziowie", w 
której w roli Samuela, występu|e 
znany artysta p. Stan. Knake-Za-
wadzki. 

Kto jeszcze nie był, niech sko­
rzysta i postara się ujrzeć to ar­
cydzieło literatury naszej, dosko­
nale wykonane przeć zespól na­
szego teatru. Zakończy wieczór 
jednoaktówka „pan Bennet Pred-

Kradiieł. W nocy z 1 na 2 b. 
m. w Grodnie przy ul. Orzeszko­
wej 24, u Mikołaja Pawlikowskie­
go skradziono ze stajni dwa siod­
ła: jedno—angielskie, koloru żół­
tego, popręga ze sznurków 1 frę-
zla t mundsztuktem, koloru bron-

wf, Neapol 1919 r. Białystok, at. Ufa> 
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko ta­
boru). Obatalunki wykonywała »le, su­
miennie I punktualnie. 

Bslnarala BaasaststsU a-ka z o.*o 
ul KlłlnikleSp to, fll|aj ul. Sien­
kiewicza 2i. Poleca Podractjri-
hl, dsloła nanhowa literackie, •potacz-
ae, tachnlcine, rolnlcie, muzyczne, pa­
pier zaszyty przyb. i mit. pism. kłlaa1 

bućhaller. i t. d. Hurt. »• >1. 
Dslał V ln«o-hal« 

l |SJFORiHATQP 
• * * pras mysłsws-iiiDdliwy V / • % 
sn. w o j a w . B i a ł e g o s t o k u . 

O a l a n t e r j a I m o d y . 
•aiflsya dsmiklik akra* B. Kotfes*-

Iklll, ul. Rynek Kościuszki M 3. Pole­
ca suknia, palta, bluzki, spódnica, far­
tuchy. 

E f a w o y . 

I Pierwszorzędna chrzełejańtka pra­
cownia ubrania wojskowego I cywilne­
go cechowanego majstra Hlihala Hall-
Baasama. Przyjmuje obatalunki na 
ptaazcze i freacze wojskowa,-oraz pal­
ta, Eostjumy, futra, surduty, amouagJ 
cywitne i bekiesze z materjalów wiaa> 
npca I pp. klijeatow, za Wykwintne I 
sumteane wykonanie robot wielki zloty 
nadal. Warszawa 18W r. krzyż boaoro-

wjat i f . 
Bracia Głowinaoy 

Rfnek-Kolcluszkl t* B 
polecała plerwszo^ednych firm: 

WMkl. fclklsry. Wlns. Towary kolon­
ialne, Manio. Sery, tygira, Papieroły, 
Ollzy .Sokół", WySliflaltlsws .Puls", 
larty do gry. 

T a o h n l k a I a t l a k t r y o z n a a o 
B. BBiyskt-Mirta t I ks , Oddział Bia­

łystok, Pynek Koaclnszkl t* 15. tnłlale 
cje techniczne, polecaią po cenach fab­
rycznych: iarówki,elektryczna, małzyay 
wszelkie, samochody, sil-'L-: pompy, 
miedz, mosiądz, okucia do r!"'»>! I oklea 
gwoździa, cement, wapno, gipa< papa 
dachowa. 

W y r o b y ż « l a z n « . 
T. Iłsfeadskl I Iw. Hrslisswikl (dawa, 

J. Szapiro, firma eqi. od 1843 r.). Rywak 
Koiteluszkl tir. 4, telef. 307. 

Żelazo, blacha I arl. techn -budowlane 
Ołle wyrobu Bartelmuso, wielki wybór 
aaczyn kuchennych. 
(IwnSnl Dla Stowarzyszeń Rolniczyek l 
Kooperatyw ceny fabryczne. 

Doissw H a n r d l o w a . 
asm Hanattwy Hliisyttsw Isisjikl. . 
Oddział W Białymstoku. Kole|owa 20. , 
Tel. 296, polecai węgiel śląski i dą- . 
browski najlepszych marek, wapno I 
Kieleckie, cement, gips, papę, dacho- j 
wq, smolę oraz wszelkie materjary i 

budowlane. i 

Baai NsMIswy •ranlitssi mtswikl ul. 
Lipowa Nr. 6, 1 piętro. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych manufakturę, 
wszelkie artykuły łpoiywczo-kolon)alne. 
Naczynia kuchenne, telazne cmaljowawa, 
obuwie męskie, damskie, dziecinne. Slrt-
ry podeszwlane miękkie. Wielki wfb4r 
wyrobów Szklanych. Muli—Detal. 

Z a k ł a d y E l a k t r o * 
t e o h n l o j t n e 

Drsil Pa>rya, Lipowa 40. «ykonu^ 
I) lnstslas|S oświetlenia I Vze"<>-

szenia sity telefonów, sygnalizacji 
• te . ' .' 

U) dspirssls t anssnisals wszel­
kich maszyn, apararów i przyrządów 
elektrycznych. 

lii) nlkiawanli. iraferssnts. fersnss-
•anli i etc, oraz tslifswanli t BSUJ-
raasals wszeiki<->> wyrobów actalo-
wych. 

S k ł a d o l a ł , i n a r o w , 
p o k o s ł ó s * . 

RYNEK KOŚCIUSZKI |5. 
wyłączni przedstawiciele znanej fabryki 

„DlSEb-OlL" tka tech.-pnem. 
R. Uodycki-Cwlrko I s.ka Sprzedaż Bur­
towa i detaliczna po cenach fabryczaych. 

R ę k a w i c z k i , o b u w i a 
I s k ó r y . 

Istwe BaaltBWlkl, Lipowa te. Maga­
zyn obuwia Bięzkiego, damskiefio i dzie­
cinnego. 

BUUsrtsiki Hnrfirwnla Iksr ul. Kitw-
sklego Nr. 9, poleca skóry pdeszwlane 
chromowe, towar hamburskl. glemzy 
lakiery. 

B i u r a o k r ę t o w a . 

Canadian Pacific i 
B I A t - T S T O K j 

al. Iliaklisrtna I , ' 
Ne i potężniejsze przedsiębiorstwo J 

komunikacyjne na ko I ziemskiej, \ 
700.000 tonn okrętów i 55.000 kia. 
koleii zel. 

Cena przejazdu w kabinie 3 kL 
z Białegostoku do Naw-Yorkn 10C doi 

Wszelkie Informacje bezpłatnie. 

UFAUIU. «lr.Bkl 
(BcparatirT) 

da •leki 
~~~~"~~ Sp. techn. przem. 
R. O o d y o k l C w i r k o I 8 - s t a , 

itwA-ajstalasaU I I . 

"T 

Zapisujcie s\ę 
na członków 

wCzer>^on. Krzyża". 

http://przt.strz.em


prenumeratę na m. 
Wmh WONNE DELORME (REPUTATION) 
l i 
i 

w 7 odsłonach, pełnych ył^bokiej treici, nastroju, wielkiej gry, niebywaloj w dziejach ekranu techniki, 
t najsłynniejszą li-dgk.ir.keiświata, uroczą wirt^ozką'ekranu 
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Ostatnia nowość Paryża wytwórni ^Patlie-Jermoljew1' sezonu 1922—2o roku. 

Niezrównany król ekranu i lego urocza partnerka 
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bianle Kolb Ho dubel tówek i t, p. 
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Ehcrufty wsłisryczKfl i skórne 
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d z i e n n i e o d g o d z . \\) r. d o 3 p. p. , 

od 5 — 7 w. 
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TYGODNIK obficie Ilustrowany 
vu łtaldym numerze zażera bogatą 
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Dr. NEOMMRK i 
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)ewsli ic);o szpitala Wenerycznego f 
Choroby wareryeini. rtflmt I mseia- | 
Bielowi ((n/> »14) aa I M 2 I od i-i p.p, 
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Miejsce zajęte 

T o w . A k c . f a b . T y t . 

Szereszewski" 
w Grodnie. 
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Ogłoszenie. 
KoiM-ndn OkręSf iwn 

pol . państwowe] po 
da j r do Wledom<iici 
łc dniu 7 X |0z'J r, 
0 j lnd l in 1 ^ II) rami 
przv ul. Ś-to Jartskle1 

.V 71 W B>Hly;ns!oku 
cdl'«;dzn: ^ii; p»l'l i z 
tl" s p w ^ d i i / J k m i 
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I Dl. a i t lC lWfgf l Ai 11 (1>. h i e m i c c M ) 
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M.Jra. 
A k u s z e r k a — 

f « l o z e r k a — m a s a i t y s t k a 
b asystentka pro­
fesora R e j n a w 
Kijowie. Z długo­

letnią kliniczni) praktyką, piek-
neml świadectwami, ( rzyjmuje 
zamówienia w swej specjalności, 
wykonywa chirurgiczne opatrun­
ki , przyjmuje pielęgniarstwo na 
dni . flseptyka podług ostatnich 

wvmag?rt nauk'. 
K O U l . W a r s z a w s k a N i 4 . 5—1 

aT • » «87! a «W « S « 

D O K T Ó R 

iyroby powe, iMum I bjgleoi.zoe-

ilu kn.s In 
I j tli UH 1 Karborun 

dum. P o z n a i . i k i . Wt<r-
K7aw,i, MarszwlUow-
I k a T,> I - I (>' (W. 4J7' 

, > „^ 

ZS u b o n o h m c z a s o -
wy dowód osobi-

f. y. n * imię Klecho 
non S a n l r k i r ^ o , żarn. 
płzy ni . I . 6dzk ie i ł<> 

»fil 

Zgubiono »HSzpqrt' 
poMki , na i m i ę 

M e j i / y Tiyv » k \ , z T I . 
p r / y ul. F;isti>we| 7>. 

Zyiil inno nti Imię 
Moze.sa Lipkes, 

7.'.l i . p r ' y ul L ipo­
wą) Na 11 ker tę Po 
wol n im. Ayd. W Bl«-
tvi!i\ł')Ma pr /ez P.^.L". 
(Vn V. I B2) I dowód 
( i fn '"isty , 955 

Leon Kryński 
JSUiilDl! ctBfotj tfrig BKZDHĴ . 

weneryczne 1 ihorns. 
(oswtet lci i ie cewk i i pc ther2« ) 
Przy jmuie od j(- 8 — 1 I 4 — 7 

48K5 Bia łystok, L ipowa M i » a . 2 ( i — 2 0 
r ~ — T r n i a n - i l f i T n i w i B 

( O r y f i n a l n e »zpr»rcki 
• n n i w i i t. d.. 

J . R A P P A P O R T , 
i l - l 

„Hitord-) pfiiirwitywt, imicskl, graiskl 
hur lowo i po cenncli f i i b r y c m y c h , A 

p o l e c a f i r m a 
Warszawa , ul . Kró lewska ,2(1 .1 tel 2 ' » 12. 

U72 

8 
6 
t 
I 

Potrzebny natychmiast 
d l a k a w a l e r a 888 

pokój umeblowany 
z osebnem wejściem, w śródmie­
ściu, z a d o b r ą o p ł a t ą , wedle 
umowy. Wspólny stół przy rodzi­

nie in te l igentnej 'b pożądany. 
Zgłoszenia pisemne z podaniem 
warunków do fldmin. .Dziennika 

Białostockiego" pod fl. B. 45. 

I Dr. Med. i 

• NWalsberg 
I choroby l.oblece I akuszerja • 
I powróci ł I wznowi ł p rzy ięc la 

• I . Slenklewlcu M 12. od M-l od ł-7 wleci. 

Maizjny do sisania ..DHDESWOaO" I 
w s z y s t k i c h r o z m i a r ó w , z a w s z e n a I 
s k ł a d z i e a t a k i e d o d a t k i d o - r n a 
s z y n , o r a z r e p e r a c j a i p r z e r ó b k i 

m a s z y n . 

Z y g m u n t B r u z g o . 
• l a ł y s t o h , S l e n k l a a r l p z a M i 12. 

t e l . * 9 0 . 
2 « - 1 295 

DOKTÓR 
D. Kanel 

.nu . ciafob iczorch 
Przyjmuje od 11 -ej 
do 1-ej I od 5—7 
wlecz. B ia łystok , 
Ml .Sienkiewicza 37 

II p iętro . 
1 3 - 5329 

789 jL D E N T Y S I A — L E K A R Z 

J J 0 9 E M 
»o powrocie winowll priy|«cla. Warsiawika 7 dom 

Tryllngo*e|. 70--1 41) 

"Dr. P. KUMRIYISKI 

Dr. Szacki i 
C h o r o b y S 

uszu, gardła i rjosa | 
| u l S i e n k i e w i c z a 5 B 

p r z y j m u j e o d 9 — • i 4 — 7 . | 
559 B i a ł y s t o k . 26—1 f 

579 

C H O R O B Y 
•nu, farrita (loia 

B I A Ł Y S T O K . 
I . • o a o a o l o a r a J a 18 
• z y j m u j e od 3—5. 

' . 81—1 

KrawieOi' P o l s k i 
ł nkoftcitnłim warnawikli) praktyki. 

Krdj rarytsRl. 
Przy jmuie w s z e N i c obsta lunkl w e d ' u g 

najnowszych żurnud p<> cenach r r z y s t ę p -
n y c t . R bora pun tunln I sol idna 

• . M A T U S I E W I C Z 
16—1 Z-k AlekSHndrowskl N i 3. 974/3 '*> 

! 
S 
i 
i 
L 

AKUSZERKA 

I I ar ja Grabek 
S i z pi s c. Przyimuje porody. 

D-iie porady. 
B o j e r y - u l i c a . W r ó b l a , f a l - s z y 

•hsreby • ( •>•« , 
(kiry I wmirytwii, 
(oświet lenie cewki 

i pęcherza ) . 
Rynek K o i c i u i z k l 
fi 3 ł d | . I—7 « . 
4894 1H—1 

I 
I 
a 

I 
a 

I 
a 

I 

LitaQ-.at}iti 
S.Jossem 
Leczenie , plombo­
wanie i w s t a w i i n i e 
sztucznych z ę b ó w 
specjalnie złotych 

C e n y dostępne 
• d n i i i . K l l l - i k l i -
• I N i I S . 931 

T R A K 
horvzontH| n y , f ,br. Kissl ing L i p i k ca 1 m 
z przedk ladcm u ó z k a m l , to rem i p l a m i 
na sprzejT-z O f rty pod: „Trak Ns . . " 
do biura ogłoszeń ,PAR " — P o z n a ń , ul . 
1 — I Fr. RamjczaKa 8 . 8 8 \ 

b l » « e « t o o h * » 
pokoie jTwa-irzy 

kuchnią , p o n u k i -
' w « n e . ti» w t z e l k i c h 

warunkach . Zg łosze­
nia ul . kkorupsua 20, 
J a b t o n i k l . 854 

Dsoi i i pi i |cdyiic?a, 
k tóra pożyczy mi l 

jon n orek do inttfresu, 
ot rzyma Całkowite 
uw »y;'niii>lc na pro­
wincj i , ruożo wzit l«' 
udz i . I w p acy za, 
w y n a g r o d ź en ien i . 
W i a d o m o ^ : Osowiec 
bufet kole jowy. !)67 

Potrzebny chłopieć 
na pomyłki, 

U H Br. Per fow-
*k\, L ipowu (i. U7V 

Zgłoszenia na zbio­
rowe k o r e p e t j ł j C 

z z a k r e i u V I V i k i . 
SJimn. (5 dodzin dzien­
nie p o p o i ) przyjmuje 
student un Wursytetu 
h r a u s w 20 ej szkule 
|;oWszeehnej i-o U 
peździerniKU. 969 

Zuuui j i io Karti; po-
Muluniu, wydana, 

przez P.K.CJ w Wur-
s z a « ł e na unii; Wl-
ten te i io B a r y s z a 
( rocz . ^ 9 1 ) , zam, ^ i zy 
u l . L ipowe , f a 40. 976 

Zgubiono p a s t p o n 
polSKt na unie 

btefd i i j i Sk ib ińsk ie j , 
zam. przy ul. MnZo 
w.cckie) Hi 48. 9 , 8 

Zgubiono zaświad" 
cenie moralności . 

Wfd. przez gin. m 
K . i i i ó W K i pow. Bia-
los icc . iego na imię 
H e l e n y K o t t | , 
z a m . we wsi K o a t y 
pow. Bia łostockiego 
jjm. Ka lmowsuie j . 971 

Zgubiono leyi tymacic 
polską, na imię 

A d a l b e r t a S z o 1 j a , 
z a m . na W y s o k i m sto-
Czku. 960 

Zgubiono tymczaso­
wy dowód osoulMy, 

w y d w m. B i e l i k u 
przez S ta ros two , na 
I m i ę Jana Nadaryń-
Bkiego, z a m . We w»i 
Ko t łowka pow. B i e l ­
skiego Sm. Joftinka 

959 

2t!ine.ła '-'-cli m esię-
czna s u c i y n k a 

wyżl ica , mate ł czar­
nej -w białe p lamki , 
nóżk i b r o n i o w e rów­
nież w plam .ach bia­
łych, z ul . P o c z t o w e j 
N ł 16. 

_ Sieczyn'ia iest wla-
SiioScią inż. Reuck ie 
go Reyu, Który uprą 
sza l askndego znala­
zcę o d d a * ją za s to -
Rownem wynagrodze ­
n iem na ul . Poczto 
wą Ni IG 1)62^301 

G r o d z i e ń s k i e . 

Zg.ibiono leg i tyma 
ję wydunq przez 

S t a r o s t w o Grodz ień­
skie w lutym 1921 r. 
S te fanowi PoplaW 
skiemu, zamief tzka-
lemu w G r o d n i e , ul . 
Kresowa, Nt I , ' d o m 
Sta lew icza . . J-aska-
wego zna lazcę upra ­
sza się o odn e s i e 
nie pod w s k a z a n y m 

Sklep, 2 pok. Kuch. 
p iwnica i sp izar 

a ia , z p o » o d u * V i a » 
du odstępuje się. Wa 
runkl aa m i e j s c u . 
Zgłoszenia do A d m l 
nis4r.«j i . D z i e n n i k a 
Grodz ieńsk iego" pod 
Hf 7 502/868 

S rHdzionu na ( t a c ) 
Qrod„Q dola U 

wrześn ia 1922 r pa-
szpo t zagraniczny, 
w v d a , y w w a r s z a w ł a 
i metrykę u r o d z e n i ! 
na nazwisko j a d ł a 
Bojarsk iego urod^o-
nt-go dnia 7 marca 
1891 w Kamionce 
pow. G r o d z i e ń s k i . 

Z a odnies ien ie pa­
szportu do D. Spokoj­
nego, u l . T a t a r t k * 
dom wlaany , lub dc 
R e d . D . G . - p t r z y m i 
zna lazca nagrodę . 

Wa«isx4ki łażą tnavaW«ikl. KedaaioT aac. v ftHiaal b H O k l i a U l • w - i / m i n y Jas Suutiy • ol>.»j» Ahu+nni* w BM.^n^oka ^ . A«c. uLWansa*,.?1 i i 
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